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Ciasna głowy naszych biuro
kratów i niektórych polityków 
zastanawiając się niekiedy nad 
sprawą drożyzny, dochodzą do 
zgoła nieoczekiwanej konklu
zji: brak sposobu na zwalcze
nie -szalejącej orgjl drożyźnia-
nej. 

Samo zestawienie cen w po
szczególnych państwach zada
je kłam tym tchórzliwym twier 
dzeniom. 

U naszych sąsiadów .nicm-
ców, ceny produktów spożyw
czych w podupadłych markach 
niemieckich są znacznie niższe 
od cen warszawskich. 

Powyższy przykład wystar
cza do wyciągnięcia odpowie
dnich wniosków, zwłaszcza 
gdy weźmiemy pod uwa&e roz 
kwit rolnictwa w naszym kra
ju I nadprodukcje żywności. 
Niestety, w Innych państwach 

nie zawahano się przed wpro
wadzeniem surowych represyj 
na spekulantów żywnościo
wych, a )Za najlepszy przykład 
s łu iyć nam może rozstrzelanie 

na i rozkaz generała Joffrca Je
dnego z najchciwszych paska-
T?Ą paryskich w czasie bitwy 
nad Marną. 

U nas natomiast tak zwajną 
walkę z lichwą 1 spekulacja 
doprowadzono do absurdu. 
Zorganizowane zostały komi
sje (ekspertów, wodzące za gło-
we\ odnośne czynniki rządowe, 
dylf ujące ceny i nie liczące się 
z nlczem i z nikim. 

Obrady komisji drożyźnianet 
toczące się w Sejmie, nie dają 
pozytywnych wyników I nie da 
dzą, dopóki nie zostaną uchwa
lone surowe represje na speku
lantów, dopóki Sejm nie zdecy
duje się zastosować konfiska
tę majątków i kary cielesne. 

Skazywanie na drobne grzy
wny pieniężne zwiększa tylko 
zachłanność pałkarzy i zagrze
wa ich do tern energiczniejszej 
walki z bezbronną ludnością, 
która wreszcie wszystkie te 
kary musi pokryć z własne) 
kieszeni. 

Łxposś p. miii&iu skarbu 
Bątfttt w połowta prtysiłtfo tygodnia 

(telefonem z Warszawy). 
, P. minister skarbu, Włady
s ław Grabski, wygłosi swoje 
exposć na pierwszem posiedze
niu, sejmowej komisji skarbo* 
wo-budżefowej. 

W kołach sejmowych ocze
kuj*, że zwołanie, tej komisji 
przez p. wicemarszałka Osiec

kiego nastąpi koło Wtorku lub 
środy przyszłego tygodnia. 

W swojem exposć p. minister 
Grabski przedstawi wszystkie 
odpowiednie materjały budże
towe i oznaizy wszystkie głó
wne linje swego planu sanacy) 
nego. 

Skandal radiotelegraficzny 
w ministerjum poczt 

i telegrafów 
leżeli kapelmistrz opery zo

stanie mianowany radcą han
dlowym przy konsulacie pol
skim w Konstantynopolu — to 
dziwne. 

Jeżeli wybitny bllardzlsta 
warszawski zajmuje stanowi
sko sekretarza ambasady w je
dne] ze •tollc zachodnio-euro
pejskich — to wesołe. 

Ale kiedy starszego szere
gowca armji rosyjskiej, nie
skończonego aptekarza, księ
gowego tramwajowego sadza
ją na fotelu szefa wydziału ra
diotelegrafii przy ministerjum 
poczt I telegrafów — to Jest 
skandal., 

Tego rodzaju nominacje uj
dą bezkarnie w republice San 
Dcmlngo a|bo innem Porto-Ri-
co lub Porto-Pranco, ale w Pol 
sce, w Europie centralnej •— to 
wstyd. 

Za czyny takiego dygnitarza 
odpowiada ministerjum. Tak 
by się zdawało, 
jum poczt 1 telegrafów Jest 

styrucją wyjątkową, bowiem 
nie odpowiada nawet na poda
nie, złożone przez redakcję 
warszawskiego JCurjera" Czer 
wonego dnia ?2-go listopada 
1922 r. 

Może owo pismo p. Duchow-
ski, szef radiotelegrafii w Pol 
sce, schował do biurka, albo 
też Ust ten Jest jeszcze w dro
dze via Cairo-Buffalo-Slngapo-
re, jak to miało niedawno miej
sce z korespondencją, wysłaną 
% Łucka do Warszawy. 

Panowie radjo-aktywiścł obie 

Źywalł mu proces sądowy, ale 
ikoś o tern fjtucho. 
Warszawa czeka na sąd z u-

pragnleniem. Ale Czy pan simili 
dyktator radjotelegrafjl w Pol
sce do reszty nie „straci twa
rzy", według wyrażenia chiń
skiego. 

Może wtedy pan kierownik 
ministerjum zdoła połapać ale, 
Jakich ma doradców 1 przesta-

przemożnemu 

^K^Ęmmmwt\ 

Wybrany przez komunistów 
warszawskich na posła do Sej
mu p. Stefan Królikowski, Jak 
wiadomo, mocą decyzji więk
szości sejmowej, opuszcza zaci
szne mury więzienia „Brytf-t 
dek" we Lwowie, gdzie przeby 
wał iako skazany na 3 lata wię
zienia za działalność przeciw-
państwową. Lada dzień zatem 
zadebiutuje w gmachu przy ul. 
Wiejskiej. r 

Nie od rzeczy może będzie 
zaznaczyć na tern miejscu, że 
ten wybraniec komunistów pod 
czas przewrotu bolszewickiego 
w Rosji odgrywał dość znamtan 
ną rolę, a w stosunku do pola
ków występował Jako zdecydo
wany agent bolszewicki. Mię
dzy innemi usiłował p. Króli
kowski oddziaływać na polskie 
formacje wojskowe w Rosji, dą
żąc drogą propagandy do ire-

Jwoltowanla naszych żołnierz;. 
O Jednym z momentów takie) 

działalności, zakończonym zre
sztą nader niefortunnie dla Jej 
bohaterów, zamieścił Internu
jące szczegóły gen. Dowbor-
Musnlckl w swej „Historii I-go 

(Telefonem z Warssjawr). 

Konferencja eKonomiczna w prezydium 
Rady ministrów 

frriołmtofm obrad Hątfalt spadek marki nlamłacklaj 
(Telefonem z Warszawy), 

W nadchodzący pordedzia-lka kursu wywołała na Górnyńi 
lek pod przewodnictwem pre- Śląsku. 
mjera Sikorskiego w prezydjum W konferencji udział wezmą 
Rady ministrów odbędzie się zaintersowani ministrowie, re-l 
konferencja ekonomiczna w' nrezentanci Sejmu oraz przed-1 
sprawie spadku marki niemiec-lstawiclele pracowników i pra-i' 
klej i konsekwencji, jakie zniż-' codawców z województwa ślą-j 

skie^o. j 

Zastępca premiera 
Urzędował dziś rano w prezydjum Rady ministrów 

(Telefonem s Warszawy da. 3.11) 
Dziś rano w prezydjum Rady | sza wio premjera, p. minister 

ministrów urzędowanie objął (pracy i opieki społecznej, Lu-
zastępca nieobecnego wl War- dwjk DarowskK 

Uczczenie żołnierza polshiego w Paryżu 
zwłok do .Krakowa. Na cmen
tarzu tern spoczywają dotąd: 
Niemcewicz. Dębiński, Włady
sław Zamoyski, Bystrzanowski 
i Kniaziewicz. 

Pomnik ten będzie miał cha
rakter bardzo skromny, w rńa-
łych rozmiarach, w kształcie 
podobnym do pomnika niezna
nego żołnierza francuskiego 
pod Paryżem. 

Watyhan upomina się o Ks. biskupa 
Cieplaka 

i chce odkupie zarekwirowane kosztowności kościelne 

Polska linia lotnicza „Aerp-
lloyd" Informuje nas^e stan ro
kowań z rządem pozwala mięć 
nadzieję, l i w najbliższej przy
szłości ponownie uruchomiona 
zostanie komunikacja lotnicza 
na linjach: Warszawa — 
Gdańsk, Warszawa — Lwów, 
Warszawa — Kraków i War
szawa -H- Poznań. 
i Projektowane przedłużenie 
Ijinji ze Lwowa przez Czerniow 
ce — Jassy do Bukaresztu, o-

raz z Poznania przez Berlin do 
Amsterdamu, nastąpi z chwilą 
zakończenia pertraktacyj z od
nośnymi rza^amf zagraniczne-
ml. 

Linia z Krakowa do Zakop* 
nego uruchomiona będzie w se 
eonie letnim. 

Uruchomienie projektowanej 
linji Warszawa - Górny Śląsk, 
ratrafia na trudności dla braku 
odpowiedniego lotniska na Gór 
nym Śląsku. 

Rokowań franctrsko-niemiecKich 
nie będzie 

Nltmcy zaufaną fctz 

PARYŻ, 3. 2. (AW). Towa
rzystwo francusko-polskie po
wzięło inicjatywę, popartą 
przez koła francuskie, wzniesie 
nia pomnika polskiego żołnie
rza nieznanego na cmentarzu 
Mont Martre, Saint Oise, gdzie 
jak wiadomo, spoczywa bardzo 
w ielu polaków, a między inne
mi* spoczywał Mickiewicz 
rrzed sprowadzeniem jego 

WICDEN 3. 2 (PAT). J4 . Fr. 
Presse" donosi z Paryża: Wczb 
raj na Ouai <l*Orsay zaprze
czono wszelkim pogłoskom o 
możliwości rpkowań francusko-
niemieckich, Jakkolwiek stwier
dzono, że ze strony niemiec-

t 

kiej dają się zauważyć objawy 
gotowości do takich rokowań. 

W francuskich kołach rządo
wych panuje przekonanie, że 
pod naciskiem oplnji angielskiej 
rząd angielski Wyda zakaz w y 
wozu węgla do Niemiec. 

Czterysta marek ta jazdę tramwajem 
(Telefonem z Warszawy). 

LONDYN 3. 1 (AW). 
lelegraphe" donosi, że koła 
Watykańskie zwróciły się do 
przewodniczącego angielskiej | 
Jelefeacji dyplomatycznej w Moi 
ikwie mr. Hodgsona z prośbą o 
interwencję w sprawie areszto-

ania biskupa Cieplaka i in
nych duchownych, którzy osa-

,Dai1|dzeni zostali w więzieniu za o-
pór przeciwko konfiskacie ko
sztowności kościelnych, zarzą
dzonych przez rząd sowiecki. 

W prośbie tej koła watykań
skie ponawiają propozycje od
kupienia od rządu sowieckiego 
zarekwirowanych kosztowno
ści kościelnych. 

W związku ze znacznem pod 
niesieniem się kosztów roboci
zny, węgla i surowca w mie
siącu styczniu dyrekcja tranv 
wajów miejskich - widzi się 
zumszoną do dalszej podwyżki 
taryfy tramwajowej. 

Podwyżka ta zostanie usta
lona przdz Magistrat najdalej w 
poniedziałek, 1 .1 dnia 5 b. m. i 
przesłana do akceptacji na ko
misję specjalną Rady miejskie! 

tąk, że plenum Rady nie będzie 
nad niu obradowało. 

W zależności od wzrostu ma 
terjałów surowych i węgla — 
podwyżka wahać się będzie od 
30 do 40 procent. Wyniesie ona 
prawdopodobnie nie więcej Jak 
sto marek, czyli 400 marek za 
Jednorazowy przejazd i zacznie 
obowiązywać 'vt w przyszłym 
tygodniu. 

Tragiczna jazda samochodem 
Ofiarą M patft is-totnl 

(Telefonem s Warszawy dnia 301). 
Dziś o godz. 9-eJ rano pro

wadzący próbny samochód 
(bez numeru) Władysław Kuź
miński (Terespolska nr. 10), 
przejechał na ulicy Prochów-
skiej przed domem nr. 145 Idą
cego do .szkoły ucznia, dwuna
stoletniego Antoniego Ryniewi-
cza (Styrska nr. 1, Grochów 1). 
Chłopiec doznał pęknięcia cza
szki oraz Jest ogólnie potłuczo
ny. 

Pierwszej pomocy udzielił 
nieszczęśliwemu chłopcu le
karz z Kasy > chorych, poczem 
ofiarę orgij samochodowych 
w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala Przemienienia Pań
skiego. 

Kierowcę, który odbywał do 
piero próbną Jazdę, aresztowa
no. 

Poseł Królikowski Jedzie 
— : — i , f 

Źołnlorze polacy chcieli §• roznlaie na szablach 

Czytamy tam m. 4n. na stro
nicy 41-ej: 

„Zaraz po moim prz. 
w okolice Bobrujska (m. Wr 
cze) do sztabu korpusu zjawiła 
się pod przewodnictwem p 
Królikowskiego delegacja od 
polskiej lewicy z Piotrof rodu, 
składająca się z parmy Macie
jewskiej Jednego żołnierza z 
pułku Biełgorodzkleco I Jakie
goś pana. Jakoby z propozycją 

załagodzenia zatarni miedzi 
nami i bolszewikami, w sami 
zaś rzeczy widocznie w innyrti 
celu, gdyż te osoby złapano nk 
rozrzucaniu podburzających żojl 
nierzy proklamacyj. [ 

„Ody im tego zabroniono, bi
li bardzo niezadowoleni. Za rai 
na wstępie postawifem p. Kri 
Ilkowskiemu pytanie, jakldh 
fćst on poglądów, ni co ml od
powiedział, że stoi Ina gruncie 
międzynarodowym. f 

„Delegacie prapdewszyil 
kiem zażądała derrjokratyzadi 
irmji, t J. wprowadzenia konak 
tetów i groziła nam,(że nas M s * 
lerlców" zdruzgocą.1 ] 

.Delegacja żądała} też, żel ł 
Ich dopuszczono di żołnierzy. 
Ponieważ cały korpus byl f 
ruchu I w walkach, więc pozin 
Ulem przemówić tylko do t y ł 
żołnierzy, którzy [byli pray 
sztabie korpusu. Panna MacM-
Jewska zwróciła s!4 do nlck k 
mową, potrzykroćl wzjrwajK 
kołnierzy do czynni rewołncyl-
nego I dodała, ze leżeli b f 4 
walczyli przeciwkoj boUzewf-
kem, to staną się p i e z to sdrai 
Mmi oarod^ a t w n e l wtś&f 
bolszewicy wyrzaąlwizysralft 
wygnańców. * j 

„Oiwladczenie te miało rdi-
spodziewany skatek. Żołrder* 
straszcie się oburzyli l chclff 
delegację roznieść | a szabladi. 
7. trudem wlelktfi udało Uę 
nam delegację uchronić* od bi-
Mej ewentualności/ 

Delegada wyjdbhałi z nl
czem, ośwtadczaja<| że *̂ r żn-

rowiel. nierze są gorsi, niżpficei 

Polski Kongres tportowr 
Skutkiem ogromnego zakre 

su prac przygotowawczych ter 
min Polskiego kongresu spor 
towego został przesuniętym z 
dn- 3 i 4 marca, na dz. 7 i 8 
kwietnia. 

Kongres ten organizuje spe
cjalny komitet, w którego 
skład wchodzą dotychczas: 
ripułk. W. Osmólskl. p. Tade
usz Garczyński (wiceprezes 
Pol. Komitetu Igrzysk Olimpij
skich), pułk. Łubieński, dr. M. 
Orłowicz, inż. Górski. 

Zainteresowanie kongresem 
rośnie z dnia na dzień. Dotych 
czas przyobiecali referaty tak 
wybitni ludzie. Jak A. Piasecki 
prof. uniwer. w Poznaniu,.Dr* 

Jaroszyński doceniani* , war* 
szewskiego, ppnłli OsmóttkŁ 
p. Tadeusz Oarczłnski I s$a-
reg wybitnych teoretyków ii 
praktyków sportu k całej F o t 
skl. 

W myśl zamiaru hnicJatordiŁ 
poza kołami sportdweml, w ę » 
mą udział w kongłesle prsM-
stawlciele rządu, iristytucji aa> 
morządowych, naukowych, p i 
dagoglcznych, oąak pokrerwf 
nycb organizacji społecznycłL 

Nasze pismo, znkjąc zainte 
resowanie swoich Czytelników 
sportem polskim, nje omieszka 
zaznajamiać Ich z dalszemi ara 
caml komitetu. 

Z GIEŁDY 
Papiery 

Akc 
piucentowe 

cje .niejedooaiele, 
mocny CegielskL Watoty 
słabiej. 

w GOTÓWKA 

Kop. Wam. Tow. 
163000, 16S00q. 
Frfd. Pmk 4 » 
Lapop, IU« i Ło<w. 

hH 
Dol< St. ZjeoYL 36800, W960, oiary 

84000. 

Bełgja 1790* ™^ 
Beribi OM. 0.88, 0^7, 088. 
Bukaceaat 172. ^ 
Londyn 150000,158000,150000. 
N. Joek \ 
M1^ói*r12ŁfA^ 

5100, 

Ckm 
fritm. DrąnnW i & 

K. Rodzld i S-ka 41000, ,40900. 40000. ] 

JjnM&m" 1463000. 17«O00. 
L J . Borkowo 7750, f 0 0 f i m 
B da JiMkomcj l4o<4 
Peckk S900, S100. 
Wans. Tow. R l 
PoJ.k* N*IU 9100. 9001 
Ciiii l iH 113000, 11000t| 
s J w i a ^ J ł i o o , 1 ^ 
Parowóz 13S00. 13900. 
SU* i Światło 7000. 
Palt 41000. 
Mkkałow 



npun«z|| 
WHwf »rojeitt usuwy 
o ochnhie loifattrów po wieHttch pftftffcaOi 

szą opinia friljtczną aofOpejską 
swoiem brataniem sfc z Rosją. 
W.Rosji tworzy sic wielka ar-
n>ja pod kierunkiem oficerów 
niemieckich; w Kosjl niemcy; opiera Me na zasm 
będą eksploatowali wszystkie,ł) ochronie lokatorów przy u-
bogactwa przyrodzone; w Rot względnleniu tycp prac 1 wnio-
sjl Krupp zakłada wielką stalo-ipknw, które w sWofm czubie 
wnlę, »działoiejnię, fabrykę przyjęła komisja prawnicza Soi 
szvn, lokomotyw i wagonów: I mu Ustawodawczej. 
Rosją, w połączeniu z Niemca-, Wcdłuir tych wniosków zo-
ml,, zawładnie kontynentem Ru staje nadal utrzymana zasada 
rorty, bo armja rosyjska przej-^temmwnllioScł lokatorów, led-
dzrc zwycięsko prze* Pofckę, | »*k£e Prp widzi sme, są pawm? 
połączy się / Niemcami i wtedy , of^fepsfc^a od tej zaeady. zwłn 

WctotUfia 
Mlnistorinri sprawMI)*<>fe!»zwank. to prawo właścicieli 

zaimierza wnieść wkrótce pro-1 obwarowała* %rcredem praepl-
jekt znowelizowaria ustawy oj sów. Komisja określiła zatem 
ocfcro«lt - - - - - -

W oatatnich latach 
żyłam bejojto cię/.kic pttefftela, 
choć wszystko »»> jest nlczem 
wobec mMŁUmt •^frCkĄ 

kie materjalne szkódv są do po 
wetowania - mówi mi pani 
Wfcifoka ta jest nic/em ple 
do naprawienia. 

Głos icj cichnie, rozpływa 
wychowawcze irf w *"*»"< ^ c s n y m . dale-

ł lkim szepcie. W półmrocznymi 

— W myśl znanych iłów Napo
leona - Europa stanic się ko
zacką, cNoć tetfo kozaka »— 
trzeba do>la£ — będzie za leb 
traymal prusnk. 

To wY::a/.'i'ic przez Niem
cy potno- i\ cr.yisU robi w Eu
ropie wrażenie. Pan Lloyd Oc* 
orge opa*ł na ty :h pogróżkach 
niemieckich swoją całą pollfy-

tlcca w ątyląifcu a handlem mle 
szkanlamf przez lokatorów, co 

r, Nowela talmedewszystkfetn, kto nie i i i o l ^ n ^ l f f g , y > ; 
dach ustawy' »c nyć rucrowany a więc nie***1 "nnwBWHew 

•nogą być nicowani weterani 
•M*wstań narodowych, wdowy 

sieroty po zabitych pa -won
iach, prowadzonych od I-go 
sierpnia 19H r., inwalidzi z tychj..* 
\ojcu, zakłady u^rhnwawczc!.5 

HS"wtsi*clclcl ruguje loW-ł***0* wlerowtgo ii 
w a . celem zdobycia .roics 
nla dla siebie, to powinien 
mówić lokat na kwartał 

usuwanemu lokatorowi 

NIowoU ukroAafca si 

W uzupełnieniu zamieś/ 

mc IOKU-\rT ; 

i U o | t i r L W 

sfę obecnie dokonywa na stef-4 mieszkanie równownrtońttowe 
V/J1 K skalę. | co 

rugtai ważnym punktem I nia 
'cst sprawa skali komornego, płacić mu pełne koszty praftpio 
Skala dotychczasowa okazała1 a-adzkl 1 zwróoM koalty tistft-
się w praktyce nieodpowladająlncyj. zaprowadzonych przez' 
cą celowi. Skala ta staje się c-1 lokatora, 

n^m.c K. i, -xvuui ,n,c ,„,..,., >'tyczną przez to. ie zostają To są w ogólnym Larysie PUP 
k?Ttem leszcze% sial uzaii-1 -wołane komisje kofitornlaneJ kty, które będą bra<*j>od irwm 
k e j tern jeszcze -azisiaj UK«IĘ«-, ^ ^ ckmrmk^r k o m | s y j po_( < c p r z y redakcJI nowego proje-

ktu. W spcawłe tego pręjektH 
odbędzie słe specjalne posjed^e 
nie przedstawiciel! minister-
jów: sprawledliwoicL z4rpiMa 
publicznego oraz pracy 1 opieki 
społeczne!. Następnie ptotekt 
ten może już w bieżącym tygo
dniu zostanie przedłożony Rą-

•dAla w swoich artykułach swo-
je wystąpienia antyfraneubkie. 
Nawet w Polsce, ird/le powln-

.no się lepiej znać Rosję, ulź ją 
znają w Londynie, od cza$u do 
czasu zrywa się alarm tta te
mat, ze Krupp odhudowuft Ro-
s]% Tymczasem te alarmy ŝ ą 
płonne, bp Rosji niemcy nłe 
mogą odbudować nawet 1 za lat 
pięćdziesiąt. Bolszewicy doko
nali swego dzieła zniszczenia 

i bardzo gruntownie. Poza tem 
nowe stosnnki powojenne liło-
ẑ rły się tak, te państwu rosyj
skiemu, czy ono jest sowiec
kim.-czy byłoby car$kiem« za
brakło teraz głównych elemen 
tów, prowadzących w Rosji od 
ołrtmastego wieku poprzez co* 
ły wiek dziewiętnasty robotę 
prawdziwie kulturalna Tymi e-
lemenrnmi byli niemcy z In 
flant czyli tak zwani niemcy 
bałtyccy i po rozbiorach Pol
s k i ' - polacy. Wielka i bardzo 
czynną rolę tych elementów w 
dźwiganiu cywilizacyjnem !?o* 
sil ro5'arXc 'trzymali w clęnfu, 
bo im było wstyd i zazdrość ich 

„frCała na widok własnej niemej 
ey. Faktem atoM Jest it be* clą 
gle świeżego dopływu sił nie 
mi&kirti z Inflant i sił polskich, 
z krajów zabranych i z Kon-

' gresówki naóstwo rc:yjskie» 
4rrtimo wszelkich wysiłków dy« 

- nąstJt niemieckiej liolstein-Oot-
'torpów załamałoby się wcze
śniej, niż w 1917 roku. i 

pzlsiai tych obu zbiornikowi 
stty kuKuralneJ, z których ko l̂ 
riystała J^osja, zabrakło, Nlem 
cv bałtyccy musieli pogodaiC 
się z powstaniem Łotwy i EstQ-
nji. Polacy wróci1! do niezawi
słej Polski. Pozostała pustka, 

|>; tern większa, że ro 'owita Inte-
- ligencja rosyjska albo została 

wymordowana, albo uciekła, al 
bo i też — zdemoralizowana, 
względnie fizycznie wyniszcz© 
na — nie może nieść pożytku 
okay i nłe rosyjskiej. A więc 
właśnie Jest miejsce dla niem-

* ców, płynących z Rzeszy — 
powie ten i ów. Wolne żartyt 
Aby państwo rosyjskie dźwi
gnąć kulturalnie w górę, trzeb* 
by obsadzić v kilkaset tysięcy 
stanowisk w wojsku, marynar
ce wojennej i handlowej, w mi* 
nisterjach, w zarządzie prowin-
cjona!nymt w przemyśle, han
dlu, w wyźszcm i średniem 
szkolnictwie. Z rodzinami taki 
napływ nlemców Rzcs.\y do 
Rosji, gdyby nawet politycznie 
był możliwy, musiałby odby
wać Się conajmniej w ciągu 
ćwierć wieku. A początkowo 
musieliby ci niemcy wieźć z so
bą wszystko, nawet broń i je
dzenie, boć nie icst wykluczo-

. ne, 4e masowy napływ nlem
ców jako w ogóle cudzoziem
ców, wywołałby odruchowy o-
pór mas rosyjskich. Robotnicy 
niemieccy — zapaleni komuni
ści — którzy przed dwoma la* 
ty udali się w liczbie znaczne] 
io Rosji, wró:ili szybko nietyl-
ko rozczarowani, lecz wprost 
oburzeni z racji tego, co tam 
Widzieli i przebyli. Gdyby Nlem 

* cy były państwem tak pofeż-
(lem, Jak przed wojną, i nie mia 
Jy Innych kłopotów, to może I 
w ciągu ćwierćwieku mogłyby 
^przeprowadzić taką kolonizację 
'Rosji. Lecz w warunkach poli
tycznych i gospodarczych dzi
siejszych jest to wykluczone. 
Państwo rosyjskie jeszcze lata 
długie będzie miało machinę 
państwową i a^a-at ekonomicz 

4ijyi — potrzaskane w kawałki. 

rające charakter 
ubownych 

Nowem uzupełnieniem art 
10 ustawy o ochronie lokato
rów Jest prawo właściciela do
nu do wymówienia lokalu dla 
*tebie. Komisja sejmowa, wy
chodząc z założenia, że na tem 
rle mogą powstać nadużycia i 
jsprawicdllwionc interesy loka j dzie ministrów 
torów narażone być mogą na 

nia r̂łas ten robi wrażenie tak 
utie/tak przejmujące, *c t 

otar te! nie fnoże oprifrt 
* i * Wlftiajaaikl. 

Moie.dzieci pracują; iui 
od kłlkuTat tak żyjemy. Ja pra-do obszaru, if^i(AlM^^\^1^^ 

MarKa polska powinna i nadal 
pozostać w zależności od niemieckiej 

Oto pobożna życttnlt oltmćfinir 
Pls/ąc o spadku itaarki nie

mieckiej ..HerUner Tigeblatt44 

Nr. 50 z M) stycanła wyraża żal, 
że marka niemiecka tym razem 

I" w swoim spadku Jest bez towa
rzyszy. 

Korona austriacka, która po* 
przednio nigdy nie mogja się 
wyfmaaeytMHMtf od spadku 
waluty nleoti^cklęj.. r«in razem 

\ idMe z ^nokleinł wajutarrał. 
Tak samo i markaHiokka DO* 

szła wyżej^ kursu pad. 
,!Berfiner TaMbYktt?'1Ut nie

zadowolony, że wciąż Jeszcze 
malici polskiej nie notuje się w 
Berlinie urzędownle. 

marki polskiej — pisze z ubole
waniem ten dziennik — będzie 
niesłychanie ułatwiona pra^ml* 
na waluty na polskim Oórnym 
śląsku, co Już rozpoczęto. Trzt 
ba *tę z tem liczyć, Że w takich 
warunkach marka niemiecka be 
dzie niebawem wypohana % 

{tracić na wirtolcii^ 
ka.potśka jea*cgear 
by się uniezaleinić od mfujkf 
niemieckiej. Naszczajcie ta o-
stątnla ewentualność Jfeszcżć 

Skutkiem takiego rozwoju nie jest itewna. 

so»veci( wyrcK o p!le 
Prawtfztwfo oryglmMny 

Jeden z przedstawicieli no
wej arystokraeit sowieckiej w 
Moskwie miał kochanego pies* 
ka. I*idarzvfo się, i o piesek ten 
zginął wh Ictelowf, a później 
teri sam piesek znalazł się u je
dnego z sąsiadów* 

Rozialony4 ^nuworysz" za
skarżył „towariszcza44 sąsiada 
do sądu o kradzież psa. Pi \?p wy' l< 

n^iu 

słuchaniu sprawy, sąd wydał 
wyrok, orzekający, Is ptee nie 
ma być oddany włajclcielowl, 
natomiast skarżący obywatel 
skalany został na mlljard ru
bli kary za to. iż ośmiett ale 
,.zajmować władze sowieckie 
sprawą, która w ndćsom nie 
obchodzi chłopów i robotni
ków". , 

'— A Jednak. \f«boc wjiczer 
ponia poprtoduidk nakBKJOW, 
nowe wydanie dzieł męża sza-

bardzo niepraktycznymi, .la się Mów o po edynlu 
nigdy sprawami wydawnicze-1 wlm^ we L^o^ic. w któ^e^o 

mi

ch jui przez nas szĉ r. 
ameryk 

mi nic zaimowałam. dzieci mo
je zaś są bardzo zapracowane." 
Zapewne, chciałabym, by dzie
ła mego męża nie przepadły, 
by rrt* rtnarnowala się Jego 
praca i jago -iny^i. Lecz wzglę
dy materialne nie grała dla 
mnie żadnej rok. .Jodynie dla 
daiecł pragaflatrmy bv tytua-
o|a fmieniła sit no lepsze. Syn, 
który pracuje w teatrze ..Re
duta", łdzle w kafcdynTłazIe KU 
swem podołaniem. Córka zaś 
filo «moic pracować w mfarę 
iwego talentu: od 17-go roku 
życia pracnlc w blorze. 

Ola młodci panienki to 
bardfto wyczorpoitca praca. 

— Tak, Córkę Jest bardzo 
zapracowana. Parę dnj temu 
np. /.emdla{a ml... Wśr^a 
szych przejść — etągnle pani 
MlcWska fta^ste snoknjnla i ci
chym glosom — apołykaUsmy 
dużo ludai dobrej woli, którzy 
zajęli się nami. 

Szereg nazwisk ze świata H-
teraćkfego I artystycznego. 

— Prtez cztery tata nie wio* 
dziehlmy o śtpierci mego mę
ża — opowiada pani Micińska. 
- Rozstaliśmy się na kilka dni 
I nie zobacztnśmy się więcej. 
Dopiero przed Miko tnfeiiąoa-
mi napowno zotteły pażwlot> 
dzone nasce obawy.^ 

Nie pytam o nic, bo czuję, ie 
słowa, które padają że smut-

poslwlafe* wło 
*y, wtołkŁą cztmetJCTy i blada 
twarz; mt któtej psmiie jakieś 
wielkie AotyOjętnftenie. mówią o 
cłerplewlu, które obieło całą du
szę, _\ y: I • 

popisy nadchodzą tbraz 
wy — ciągnie p. Mlciń-

»ka. ^ jUudzle dobrej woli za
jęli się icii zabetpleczenlem I 
właśnie - otrzymaliśmy Jedną 
paczkę. 

— Są to zapewne rękopisy 
z ostatnich lat Jeszcze nlewy-
dane I nieuporządkowane? - -
pytam. 

— Mój mąż miał zwyczaj rzu 
cać myśli na papier i gdy raz 
były napisane. Już do nich nic 
wracał. Sądzę jednak, że da się 
t rękopisów tych wiele ocalić, 
twlastcza, że sprawą tą zajął 
się człowiek tej kompetencji. 
i tak dobrej woli, Jak pan Lo-
reofówicz. Znał on doskonale. 
redzaj talentu męża. Z calem foych ust, sa sfowatnl wielkiego 
lajffamem powierzyliśmy 
rękopisy, wśród których znaj
duje się jeden dramat. 

— Co dzieje ale a poprzednio 
wydianemi dziełami Tadeusza 
tofcbiekiego? 

— Są wyczerpane. „W mro-
polskiego Górnego Sfąska^.JIai^-^wJMd*1 zostało zakupione 
wypychanie Jbędzle się szybko 

wie^Wiśmy^ ZQ$taly przes 
(fas zhkunfone 1 oddane temu 
MrartyJtwil. Niewiadomo, dla 
czego iirma „IgnlsM nie chce 
załatwić tych rachunków I sta
le odsyła * nfczom.moją córkę, 
gdy ale tani w tej sprawie zgła-
8sju nKaiods Faust" Jest wła
snością Wendego, lock nie sty-
ohać o nowetn wydania. 

bółu: 
— Wyjechałam z djzleam z 

Rosg w nadziol,: te. mąż mój, 
być moicu . przedostał się do 
kraju. Wszystko, co zostawili
śmy w Moskwie — przepadło. 

[Mniejsza o to. Nasza stratkmo
ralna Jest największa. Teraz pra 

Jsy rnogo m e i t P a n JWSrolow-rklb ^ręcfcli, 
ki o^sjdkar; ~W / 9dMpT e W i b f wron i 
totejńoT lk1" ^ ^ T " 5 ^ * ^ mttt#pst 

ScArdotante • daWroję' pM fctatalnlo »o caM] 
MicińskieJ za Je) uprzejme prgy 
Jęcie. Zf smutnego zacisza przy 
ulicy Polnej wynoszę wraże
nie atmosfery udnckowlonej I 
rrfrno nieszczęść — pneayco-
nej spokojem (sytnpaóą dla h -
dai, — Rzeczy zaprtwd* nad-
aJo> 

Przyjazd sowieckie komis)! 
rozrachunkowel do Warszawy 

Przedwstepn^iurnie) sportowy x 

vPolonii" przedwstępny turniej, 
t i§ * wiosną przyszfl zawodów 
cy'pod kierownictwem trene
rów zagranicznych p. Baquet'a 
J Hantwanrh*a rozpoczną syśte 
matyczną pracę. 

Klub sportowy „Polonia" w 
sezonie letnim ma zamiar urzą
dzić szereg zawodów lekkoatle 
tycznych, w których udział 
przyjęłyby wszystkie kluby 
sportowe Rzplitei. 

Obecnie prowadzony jest w 

KURSY DEWIZ PHGIEŁDOWE 
Warszawa, t lutego 1923 r. TRANSATLANTIC. RAtKC 

(Telefonem z Warszawy). 
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Do Warsza^y^ amjefJtała 
nowa sowiecka komisja rozra-
ctiunkraira, w której skład 

v8fybłtnyc> prawnik — prof. 
Ferdameit, Zakulln i MerkeL 

Boprzednia sowiecka komi
sja rozrachunkowa opuściła 

Warszawę w gotowie zeszłego 
roku. Od tej pofy władze so
wieckie sabotowały potrzebę 
dofcofranła rozrachunku pomle-
dry Polską 1 Rosja, tak że I W 
jazd nowe) kornik należy po
witać z zadowoleniem. ." 

Zdobycze francuskie) techniki 
artyleryjskiej 

'joot to armato-ltoiot, 
W Jednym z zakładów amuni 

Cyjnych franctisfloS-^Ocorkzono 
przed niedawnym ozasetn budo 
Wt olbttyintó! ormifty; któroj 
wagi całkowita, wroa t osiami 
L lawetą wynosi '230 tonn. Je
śli się zwaijr, te nośność wago 
nu dosięga l!r-30 tonu, to na 
przewiezienie tego kolosa po-
tfzeba.tO —15 wagonów piat-
formowych. 

Projekt 'wybudowania (akłej 
armatT:pow*t*t JOaaost w foka 
1P10: kiedy to francuz! zamie-

rtkk przeciwstawić niemieckiej, 
„grubej bercie" ^\rtasHe dftad 
ło ciężkiego typu. Sredhldf] 
pooisku do toto koios*Vfi 
340 milimetrów, t. J. przłśzło 
trzecią częió metro. Pootskt 
podają w odległości 70—75 kł4 
lometrów. Próby z armatą od
będą się podoeas tegorocznych 
manewrów artylerjrjskicłu 

PJekiebia ta ^nastyfta most 
rraoć stałą podstaw* betonową 
1 * ete italową^ 

tłobte po kró'u Konstant yr.ie 
M rzoci paAs^^ff|0«tta«a3 

Rząd grecki w Atenach po-[należące niegdyś do króla Kon-
sttnow* oddać aa rzecz skar- stantyna, a znajdujące stę gltfw 
bu państwa wszystkie dobra/ nie w MacodonJL 
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wynlku pozbawił sig /\i:ia I 
Jerzy Rałałowslki, student I 
wersytetu we Lavowle, nlde-
$zły dalsze szczegóły, oświe
tlające bliżej osopisto<iO tragic/. 
nie zmarłego i warunki iokajne, 
w JśklcfT rozegnil się pOriury 
dramat. 

Samobójstwa dokonał *rOnr-
ły w swpm mleskkaniu przi ul 
29 Listopada w {ten sposobi *e 
siedząc na kanapce; -opar/t^ł-

^bę karabinu systemu ManncKę-
ra o złemlę, a luje przyłożyndó 
lewej strony piersi, poczl 
nie mogąc ręką dostać do cłn-
gla karabinu, potrącił go lisią, 
tak, że broń wjfpallja momŁ-
talnle, kładąc ło trupem M 
miejscu. | 

SkitłHc wyśfftfilu był pm£ 
[nujący. Przyłożona tuż dolner 
sl silnie przytrzymywana rfcą 
lufa przy wystńzale, skutkim 
nagłego nacisku powietrza Jod 
wnętrza broni wbiła się w rifcrś 
denata na 2 centymetry. Dala-* 
łanio strzała wstutek bttskiojgo 
Użycia broni było tak silne, [żo 
serce rozsaarpaae zgstało łui 
pełnie. Laskę, k » r ^ denat U-| 
ruszył cyngtel, sjła]wstrąśne^ 
nla odrzuciła na 10 kroków.I 

Koladay zasarł#gOi ItOHieiA-

So żywo sond fakt, atwiertłs* 
, iż zachowanieislę Jego wto-

statnlch czasach bechowarylob 

£wy chorobilweJ Kiedyś wl o-
K:nośei kolegów wypll <1m%* 

kę atnUnento, Inpynt rmz«ni u-
siłował sio otrod k M ^ *W* 
poranił się dotklwie I bez bo-
wodo scyzoryklłm, twlerdiąc, 
że uspokaja ifra to nerwy. I 

Były to objawy Chorobłilre, 
któfy* przyozika stała si4za 

- ale ' 

itępni^-^Akzył 
aLdeift1ńV 

ńnrw/łzar 
ethte starfała 
miłość. 

Warazayą 
ewicUaJ. 

, w a e » -
cła 1 ostate-
rfeszcześlmra 
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WARSZAWSKIF. 

KRATKI SĄDOWE 
Ulicznica 

TJoplero około południa Wlad 
ka znalazła się sama. Wycią
gnęła'się leniwie iia łóżku i le
żała ttk dluv.'o z zamknięlcinl 
ocz-.yiua. Wstawać Jej się "ic 
(.lici.ilo. l)o /resztą po co? .lej 
.cldyii pracy" zac/zynał sic bar 
l/o późno, dopiero z chwilą p 

'zarazem kupi bułek, serdelków 
i cukru. 

Wyszedłszy / bramy, spo> 
rżała w ulicę: krowy już tam i 

! nie było. ale co jej tam do kro
w y ? Może inz icst w szlachłu-

' zie. a może iuż znszlachtowa-
lua? lechal ją sęk! Poczynlw-

Rejestracja z trudnościami 

W Wasszawie nic się niej obejdzie 
bez ogonków 

imienia latarni ulicznych. alp<t> szv zakupy, wróciła do mlesz-
pljaństwie . wczorajszem "Ic kanht i zacięła no „Prlmusjc" 
czuła vwealc głodu. ' gotować herbatę. Czekając, aż 

Leżała wice dalej, nie my-: sie woda zagotuje, podeszła do 
ślać'ó iilezem, leżała raczej ja-! okna i wyjrzała na ulicę. Swo-
\ o rzecz, niż jak" c/łowlck, od ja drogą la krowa, to była stra 
•Jychając przcd/lwi.a miesza
nina woni. st-inowineyeh atmo
sferę nokoiku. Powietrze w 
nilu by'<> przesycone zapachem 
taniego . lytuniu, wyziewami 
alkoholu.; przvkrvm zaduchem 
ludzkim fc domieszką woni my
dła, (pudru i perfum niewy-
kwiiitnych. 

Dźwignęła sie >vrcszcie, wsu 
•lęla pantofle na bose IIOKI I w 
Koszuli |>«deszla óo okna, by 
podnieść roletę. Jednocześnie 
doleciał ją z ulicy beznadziejny 
ryk krowy. Władka szarpnęła 
roletę 1 wyjrzała na ulicę: ja
kiś żyd w chałacie z zawlnlę-
teini polami walczył zapamię
tale z krową, która nie chciała 
ruszyć 7 miejsca. Stanąwszy 
na środku jezdni, ryczała roz
paczliwie.' 

Władka cofnęła sic od okna 
i ciężko usiadła na brzegu łóż
ka. Widziała ona gdzieś taką 
u m ą czerwoną łaciatą krowę 
! słyszała taki sam beznadziej
ny ryk- Ale kiedy I gdzie? Aha. 
prawda: było to w dniu,, kiedy 
matka sprzedała Mośkowl gra-
niatą. Krów Ina nie chciała za 
nic wyjść z obeiścla, a popę
dzana ryczała żałośnie. 

Władka myślała o tem bez 
sentymentu, a nawet uśmiech
nęła się pogardliwie, przypom
niawszy sobie samą siebie z o-
wych czasów: zobaczyła wiej
ską dziewuchę w samodziało
wej spódnicy ł barchanowym 
kaftaniku, bosa. z nogami usza-
rzartemf w krowleficu. Wtedy 
jeszcze , głupia była, podczas 
gdy teraz jest już „oblatami" 
na całego. 

Wzruszyła ramionami, dzi
wiąc się sama, że myśli o tem 

>cz odrobiny sentymentu, ale 
skąd go miała wziąć? Ona I po 
Jobne jej „kontrolne", istoty, 
wyrzucone poza nawias życia, 
umiały tyłko nienawidzfeć. Za 
hańbę ,i upadek płacą nienawi
ścią. One nienawidzą nawet 
dzieci... 

Ależ też ryczała ta krowa! 
Władka ziewnęła szeroko, o-
garnęła się, wzięła ze stolika 
iiocncco garść banknotów I 
wyszła z mieszkania. Odda do-

i zorczyni 3 tysiące marek, po
życzone wczoraj na obiad, a 

sznie podobna-.. Czy djabll na
dali z krowa? Co ją to obcho
dzi, że podobna była do granla-
icj? lakby nie miała nic Icpsze-
go do myślenia! 

Najadłszy kię serderków i za-
piwszy to helrbatą, położyła Się 
spać, bo w nocy mało co spa
la. Wieczór Już zapadł, kłody 
się obudziła, a właściwie obu
dził ją dziwnie żałosny odgłos 
tr;;bki samochodowej. Wydało 
jej się, że to znów krowa ry
czy. Taka czerwona, łaciata, 
a przy niej dziewczyna w sa
modziałowej spódnicy. Dawno 
to było, kiedy Mosiek... 

Ocknęła się z zadumy I Za
klęła w sposób wyuzdany. Ta 
krowa zaczęła ją Irytować nic 
na żarty. Ubrała się starannie, 
ufryzowała, podmalowała ziek-
ka i wyszła na ulicę, na zaro
bek. Mańka Czerwona chodzi
ła Już po rogu, a ubrała się dziś 
w jakiś szal jaskrawy bardzo 
z blatem w kraty. 

— Patrzcie ją, jaka elegant
ka granlata,—pomyślała Wład
ka i znowu obraz krowy i 
dziewczyny w samodziale sta
nął jej przed oczyma. Co do 
wszystkich diabłów) Czy sic 
dziś od te] krowy nie uwolni? 
Pewnie dla tego takie głupie 
myśli ją napastują, że Jeszcze 
dziś nic nie piła. Wstąpiła więc 
doi szynku I pociągnęła porzą 
dnie-

A potem coraz częściej wstę
powała I coraz, więcej myślała 
o krowie I dziewczynie boso-
nogłej. Kolo północy była Już 
zupełnie pijana, śmiała się głup 
kowato i gadała jakieś brednie 
o krowach grania tych. Jedna 
już jej tylko pozostatla śwtado-
mość: musi unikać policjantów, 
bo będzie krewa, ale kiedy 
spotkała Alę oko w oko z po
sterunkowym, wpadła ni stąd, 
ni zowąd w pasję, zwymyślała 
go bez przyczyny I w chwilę 
potem znalazła się w komisar
iacie,* 

. i 

' Sędzia pokoju skazał prosty
tutkę Władysławę Kubarską za 
zakłócenie spokoju publicznego 
i obelgi na tydzień aresztu. 

C—wicz. 

^P<-'}i mężczyzn, zdolnych dolnym stopniu 

Taki już widać wypadł nam 
los, że bez wystawania w ogon 
kach niepodobna załatwić w na 
szych urzędach żadnej poważ
niejszej czynności, choćby po
siadającej zasadnicze znaczenie 
państwowe. 

Ludzie znużeni np. pielgrzym 
kami do kas skarbowych w o-
statecznyin wypadku decydują 
się nie płacić podatków, ocze
kując z utęsknieniem momentu, 
gdy wreszcie odwiedzi Ich ko
mornik, umożliwiając w ten spo 
sób spełnienie powinności oby
watelskiej. 

Wocóle ogonki blurokratycz 
nc w niektórych instytucjach 
państwowych stają się wprost 
nagminne. 

tłumy interesantów, że ludzie, 
l>rzvbvwufący np. o 10-ej rano 
przez trzy gridzlny wyczekują 
w ogonku i nie mają nawet tej 
satysfakcji, by posunąć się o 
kilka kroków chociażby. 

Co więcej, w niektórych ko
misariatach podczas tycli czyn
ności następuje nieprzewidzia
na przerwa, gdy urzędnicy np. 
posilają zmecjzone swe ciało. 

OBIUUKI DZISIEJSZEJ WARSZAW 

Czarna giełda czuwa nocą 
Godzina pierwsza po półno

cy. Pokoi sypialny czarnowalu 
c lar za Morltza. Ampla różowa 
rzuca półcień nu sypialnię ma
honiową, Istny skład niijwy-
kwintnłcjszych dywanów, por
tier, firanek i t. p..Wielka łoż
nica francuska tonie w przepa
ścistych miękkich poduszkach; 
różowa dwuosobowa kołdra 
jedwabna z łóżka muska roż
kiem leb wielkiego niedźwie
dzia białego, rozesłanego przed 
łożem-

W pyjamlc różowej jedwab
nej leży Morltz, a obok w ko

sie 
A gdy nadchodzi godzina 

trzecia, oznaczająca kres urze-i r'óńkaćń I wstążkach tuli 
dowana I kdy posterunkowi! N l u n | . , z d o m i I Aflfc.baurn 
niezbyt uprzejmie ogłaszają sku 
pionyin przed wejściem ocze
kującym, iż więcej nikt Jut nie 
l>ędzic wpuszczony — w tłu
mie zgromadzonym rozlega się 
agrzytanie I zawodzenie bole-

Tak np. obecnie na pewien i sne 
czas staje się modny ogonek w i Niektóre komisariaty zała-
komlsarjalach policyjnych z poitwlain czynności te również od 

8-ej, co w pew-
przyczynka się do 
chu. 

A przecież) tak łatwo uniknąć 
by można natłoku lub przynaj-

u zarządzenia ostatnio reje-i godziny 5 do 
nym stc 
odciążenia n noszenia broni 

Stosownie do wezwania I 
ivskaVaiiY9h terminów, zainte
resowani spieszą do komisaria
tów, aby tu u progów instytu
cji przeżyć długie, długie* go
dziny oczekiwania. 

Już od najwcześniejszego ran | urzędowych 
ka przed wejściem do komisar
iatów gromadzą się tak wielkie 

t 

mnlei ograniczyć go znakomi
cie 

Wystarczałoby zwiększenie 
personelu i przedłużenie godzin 

KRONIKA WARSZAWSKA 
(Telefonem z Warszawy). 

ŚRODEK 

Kup Pożyczkę Złoto I 

NA PA3KARZT TYTO-
N10WTC1! 

Iaplerory, mimo pantoflbw*| pociły, 
szcząc«f podrożenie Ich od pierw-

itefo. u r u h utrzymały sl# w nor-
mi*, ku ocsywtsWmu zadowolenia pa
lącego narodu. 

Mimo to bardzlaj poszukiwań* ga
tunki w dalszym ciągu okrywała apra* 
dawcy, wle<ć bowWm głosi, a* fedaak 
w bieżącym miesiącu rząd pOtflsalS 
c«n* o jakleł 30 proc«nł. , 

Stąd publiczność, unaiąca racją 
podnoszenia opiął prret rząd, tarka, 
tt przy taklt| okazji spekulanci tyto
niów mów wyłowią na szkód* akartm 

grube miliony. |ak to dotąd zawsze by 
wato. 

I słuszni* dziwią al*, dlauogo w ta
kim wypadku urząd monopolowy ai« 
lada nalepiania pod rygoren karnym 
aa znajdujących ąta w obiegu papie
rosach specjalna) bandsroli, świadczą
cej o wyrównaniu różnicy w cenie. 
Banderola taki* oczywiście nabywa
liby sprzedawcy. 
'Położyłoby to kres nadużyciom, a 

publiczność ni* miałaby powodu snu-
*)U: 

„Monopol tytoniowy ułatwia paska. 
rzum /Mianie psaalasjiy". 

zlg-5 Ile? To nic moż: być? H0-
brze. dobrze, j.i n,u )(,wlem Ja 
iuż piszę... 

Tu Moritz przelo/Jyl słuchaw
kę do lewej reki. praw, la< 

ic liczb* 
>«tar/.hj.v zisly 
Od <-/|isti do CT.H 

ykiiłowam 

chw ycll ołówek 
kursowe i i 
szanc 1 i c 71> >. 
su wydawał nicir 
dźwięki radości. 

Nlunla i. domu A 
po/yjil slcd/aci-i z? 
w słuch, sluihaiac 
wie.ści, klon.- u i < |ir 
kiisctwlor^ow \ ii, 
ny z nad lt.ilivku 
ic one zadecyduj 
szvin losie plęknei 
te i t ifty i /Inki k, 

.. (lenni;. \\\\. 
wam podyktuje do 
Si;bers/.te.i,,a. !utro 
da potrzebuje w vi 
czynain. Stilckst.ic'; 
nrw- marek i.i i 
sieć tysiec', funtó\jr. 
ści atysięcy clidirów 

ifelhaum \ 
mieniła si 
radosnyc 

!\ nosił kil 
tclcfonl 

Wledziali 
o iutrzc 

•uknl 7. żóH 
ijonkl. 

Teraz 
Berlina di 
przed irlel 

M... 7. 
15 mllic 

idtkicli, dzi< 
dwadzl* 

Natansołi 

- Moritzku, mój drogi — ko 
kleluje męża pani Nlunla z do
mu Apfelbaum ja widziałam 
-IzK u tego Zmigrydcjra, ty 
w iesz. gdzie się ta Hajudcrka 
do tej Messalki Ubierała suk
nię... \\ Jaj... Jaka suknia. Cala 
ze złotej koronki I żółtej tafty. 

Nlunla! l łrzccleż w tam
tym tygodniu, co to Stllckstuk 
wywrócił się w Tczewie z wa
lutą. Ja ci kupiłem dżetową su
knię u Woronicza... 

— Moritz, czemu *ty krzy
czysz Jak awanturnik I nie za
pytasz. Ile ona potrzebuje ko
sztować? 

- He? 
— Dzisiaj dwa mlljony, a za 

ryd».icń musisz za nią trzy za-
tiłacK*. 1 

— Co znaczy muszę-.. Teraz, 
kiedy zastój w interesach. Aj, 
łe kobiety, was nic nie obcho
dzi, czy się w Interesie zastol, 
czy nic zastol, byle wam tyle 
da', żeby się mogła ustroić! 

Dzwonek w aparacie prre-
rwał siestę małżeńską. 

Moritz błyskawicznie pod
skoczył do aparatu, stojącego 
na specjalnym stoliczku w rc-jki i ze złotej' taftjj. maż. 1 gł ł -
gu sypialni. wa... aj, jaj. tai! kVc wszys 

— Halo. halo. kto mówi? To | kich Interesach n | t ó j . tylko 
Odansk? Ja przy aparacie 1 , | ciebie niema zast^iu. 

— Aaa, gut Morgen. gut Morj 
gen I Was Itt? F.ln und zwan-i 

dwadzieścia milionów niemltx 
kich, sto tysięcy sz.wajcai 
sklch. 

I długą chwile wrzeszczał. 
poruszając sie cało71 swem je
stestwem, cały zaiilcnlony ' 
buslnncs. laki ,-ohif \iśród c 
chej nocy ze swym wspóln 
kicm. Aż wresziiie :-zia)an: 
niemal ochryoly p |.7vwlókl s t 
do łóżka, padaj.v '.;-,'żko; 
sprężyny jęknęły. 

Po chwili Moritt. otwleri • 
jac oczy, szepnął jrzyinlinie 

- - Uf, nf! Z- ri-acowałe 1 
I2f> milkmów mai pk, nlestet , 
polskicłi.-. Niech t?. v, kup ty I j 
suknię, zanim pod o te je. 

A Nlunla z domi Apfelbauc, 
patrząc nań, wd/i;cznle szei • 
nęła. 

— Moritz. ty je: teś z koroi • 

Sensacyjna licytacja w laryźt 
Iia r>ła:Dic ,?^Ti'r) .ki" po t e 

Wybuch w szpitali? <w Ducha 
Poszkodowane) Joiafa Proch 

Służąc* w Szpitalu Św. Ducha ió- \ mnołcl sa ziemi*,! chwilowo ogtnchia. 
irła Proch, zabrała «)e do palenia w Pozostawiono Ją na ltezeal* 
piecach. ' 

W chwili rozpalania 
HI-cj nastąpił w pińtt 
od którc|o "roch upadła bez przyto-

ognia w sali 
nilny wybuch. 

tam. ' ' 
Wskutek wybuchu został wyrwany 

blat żelazny. 1 

Posterunkowy zncUaif na nL Ko-
wi«ńskici nieprzytomnego mąteryzn* 
Michała imitieUkie«o (Kowieńska nr. 

Bez przytomności 
23). Po doprowadzenia do 
id przawiazłoao go do szpitala 
dątk* J< 

Nadprogramowy numer wKniarecie 
Na zabawie w kabarecie „Cołosse-1 jortlel, zawiarający JIL tysiaey mlu, 

urn", Jozeiowi pjowłkiemu, buchslte- I weksel na ćwierć milion* mk. o-as 
rowi (Tarczyńska nr. 30) skradziono dowody oaobiat*. 

mordercy fcoMot? 
W SBII 'ĄÓM przysięgłych w osiągnęła 

Wersalu odbyła się parę dni te
mu licytacja dowodów rzeczo
wych z procesu słynnego mor
dercy kobiet, LarMni. 

Pierwsze miejsce w rzędzie 
tych zabytków zajmował pie
cyk żelazny, w którym roman
tyczny zbrodniarz miał palić 
swe „narzeczone". Dalej, ca
ła kolekcja nożyczek, noży. 
piłek i innych podejrzanego! osiągnął 
wyglądu narzędzi, różne dro
biazgi kobiece, wstążki, grze
bienie, żelazka do ondulowanla 
włosów, i t."d. 

Na sali panował ścisk. 
Publiczność dobijała sie o ku
pno różnych bezwartościowych 
„pamiątek", które, osffągnęły 
wysokie ceny. 

Największe powodzenie iniał 
piecyk, który oszacowano na 
500 franków. Cenę podbijano 

t 

di>, 

J 

Ł 

ona 4. !'K) franko 
Piecyk stał sio własność ią 
pewnego antykv |arza, któ yj 
zakupił go podobn ) dla Jedne 
z muzeów parysk eh. 

Miedziana pieci utka z litcefa^ 
ml Landru'ego, O! Eacowana 
!S fr„ zakupiona zwtała za 
fr. przez pogromcę zwierząt 
Jednym z cyrków, 

Zwykły, szklą ly kuianufct 
cenę 50 frankd v[ 

Srebrne pantofe ki. należi » 
niewiadomo do l(tórej z of w 
zbrodniarza sprzi dane tost ly 
zn parę franków akfemuś m Ot 
dziencowi. 

"ajciekawsze było to, tt 
publiczność w cz Isle tej po u4 
rc; ceremonii, ik sprze< n 
rzeczy po straco »ym mord ir 
cy. zachowywała się ban p 
wesoło, wybucha ąc co chł II 
śmiechem I rzuci jąc mnóst vo 

tak szybko, że w chwile Już 'owcirmych uwai 

4) 

Powieść awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich. 

' » przez 
A N O N I M A 

— Czyje życie? —. ocknął się Rontyński. 
Zmierzył ich wzrokiem tym razem zdziwio
nym i spytał porywczo: — Czego panowie 
chcecie odemnie? 

— Przecież to chyba jasne — tu komuś za
dano gwałt, może śmierć! — wykrzyknął gorą
co Jerzy. r 

— A to doskonale - - syknął naraz gniewnie 
tajemniczy jegomość - - panowie •> wyobrażacie 
sobie, -że moje mieszkanie jest miejscem Jakiejś 
zbrodni ? 

1 wyprostował swoją pochyloną postać i n-
nlesieniem. Zaraz jednak uderzył się ręką po 
udzie i rzekł już zupełnie spokojnie: 

To istotnie doskonale, wie pan, panic... 
— Ost reski — dodał Jerzy — ale jeszcze raz 

panu powtarzam, że ani ja, ani mój przyjaciel 
w- tem niczego doskonałego nie Widzimy i żą
damy od pana nie żartów, a wyjaśniania 
psrawy. 

— Panowie żądają wyjaśniania? Żądają! 
To zaczyna być zabawne... Alei dobrze. Dam 
panom to wyjaśnienie. Proszę zĄ mną. 

Ruszył przodem. Przeszedłszy mały ciem
ny pokój, wes.ili do dużego salonu, słabo oświe 
tlonekfo. Przy okrągłym stoliku siedziało kilku 
panów, a między nimi kobieta bardzo blada. 
OC/.Y miała zamknięte. Zdawać się mofcło, że 
śpi. ! 

Na pierwszy rzut oka można było poznać, 
że w rym pokoju odbywa się seans spirjttysty-
czny... z kobiecem medjum... S 

Pan Rontyński spojrzał swemi twardpmi o-
czyma na obu przyjaciół i rzekł: 5 

— Zapewne panowie zrozumieli... 
Z kolei zwrócił się do zdziwionych gości se-

ansowych.. 
— Ci dwaj panowie słyszeli przed chwilą 

krzyk, biegnący rzekomo z mego mieszkania, i 
widzieli na tle otwartego okna twarz kobiecą, 
spazmatycznie wykrzywioną... Czy tó ple nad
zwyczajne? I 

Wszyscy zebrani powstali z miejsc z wy
jątkiem uśpionego medjum I zbliżyli się do Je
rzego i Roszą. 

(Kiedy^ to było? — rzucił nerwowo Jakiś star 
szy pan t przekrzywioną główką. 

— Pnzed chwilą — odparł równie nerwowo 
|erzy, którego już zaczynała cała scena nieder 
pil wić. -

— Ni£ma I dziesięciu minut — dodał apokoj* 
nie Jan Kosz. 

— Aljeż tak! ależ taki zgadza się! — rzjfU 
a rozradowaną nagle twarzą pan o kujUMi 

główce i zwracając się do Rontynskiego, clą-i 
gnał: 

— Przypomina pan sobie — akuratnie Ta-' 
mira zaczęła jęczeć, że strasznie cierpi, ze duch? 
ją targa za serce. 

— Co tu ma jakaś Tamira do rzeczy — burr 
knął Jerzy Impetycznie 

— Spokojnie, szanowny panie — rzekł su
cho i z naciskiem Rontyński — proszę nie za
pominać, że nie u siebie fest pan. Poczem. zwra 
cając się do pana z krzywą główką, kończył.' 

— Domyślam się, co hrabia chce powie
dzieć. I mnie to zaraz w pierwszej chwili przy
szło na myśl. Obecnie Jestem prawie pewny, ze 
tak było istotnie. 

Tu Rosz, hamując niecierpliwiącego się Je
rzego, przerwał cedzącemu słowo sa słowem 
Ronty ńsklemu: f 

— Przepraszam szanownego pana, ale my 
nic zgoła nie rozumiemy-. 

Rontyński wykrzywił dziwnie usta, co trło-
gło oznaczać pobłażliwy i'śmlech i zaczai mó
wić uroczyście: 

— Staliście się świadkami jednego z najclekaw 
szych zjawisk spirytystycznych. Jakie miałem 
w mojej praktyce. Emanacja ciała astralnego 
naszego roedjwn, Tamary, była tak silta. i r ob
jawiła sic nawet, nłesprzętntetyTn rańcuckem 
seansu .jako zjawa realna. 

.— Pan sobie z nas łaskawie żartuje — 
rzekł poważnie Rosa. 

A Ostreskl. nie panując jat nad sobą, wy* 
buchnr' 

astralnych, niedjach, scansacli I łań-uchątłi 
Czy pan jeszcze tego nie rozumiet że tu o cfy 
jeś życie idzie, że w tych pokojach dokon 
się Jakaś zbrodnia? 

Wśród seansowiczów powstai szmer, S| 

akojów. 
żegnam 

łe słowa Jerzego jednych wyti keźwiły. 
gich jednak, a zwłaszcza hrabi' B?o z krz 
główką, oburzyły. Rontyński zaś kvyprosto 
swą pochyloną postać i rzekł ostn |: 

— Wypraszam sobie ten ton. ] froszę się 
wyrażać lekceważąco o wielkich tajemnic 
o których panowie nie macie poję kia. A jes: 
bardziej stanowczo muszę się zastrzec prz 
insynuacjom na temat jakiejś jjzbrodnl 
trzech godzin odbywamy tu w cwzy 1 ski 
nlu seans... i przez ten czas, prócf duchów, 
przestąpił nikt progu moich dwu 
tem kończę moje wyjaśnienia i. 
nów... 

— Jakto, pan zajmuje tylko tejdwa 
— zawołał Jerzy, nie zwracają: 
tę słów Rontynskiego. — A któ* 

Rontyński wzruszył ramion; 
swoich gościach, jakby chcąc daćf im 
mirfoia, źe tylko dla uniknięcia 
lancom, daje mu jeszcze odpow 

—' Widział nan capewne n; 
na na drzwiach. Pan SMjza. 
skL Obecnie bawi zagranicą. . 
jego sublokatorem... 

— W takim razie trzeba się 
mieszkania, bo tam napewno coś 

u 

4 
pokij e ' 

agi n a n tz-
ajmuje ii ie| 

spojrzał p ] 
do zre iv-

mtury z sjea(-

Iłsko tegoba--
watel t l ń -
jestem rj k ł 

g j 
Ic 

.'^1' 



a 

Po strejku. 
Jego beipasreeale skutki I seetety oeJfce.tfU 

kryty* getewlUwego. 
Jako proste iiMl^p«lwn /a | rlńw pr i f i imUy. I, w ł 

atoju w p r o d u k c j i białoslot ki#» 
go p r z e m y s ł u włókiennie ,r^n 
w y n i k i b rak p o p y l u na towar 
t e strony k l i j r n l r l i /mn ie js i O 
w c j . O d j e c h a w M / y k i l k a k r o t n i e 
— jak t i e to m ó w i „z kwi t 
k i e m " ( l . / n . ni< n i r wskciraw 
• i y ) . k u p c y z ł .ocUi i i n n y d i 
miast m e tak rych ło zgłosirą się 
tu p o n o w n i e z / a t n ó w i e i l i a m i . 
T y m c z a s e m lenszty r o b o r i / n y 
iw ic lcszy ły się po ostatnie j re
gulac j i w d w ó j n a s ó b i w y n o s / ą 
o b e t n i e o k o ł o iml ja rda d w u s t u 
m i l i o n ó w m a r e k t y g o d n i o w o . 

A b y podo łać t y m p ł a t n o ś c i o m , 
f a b r y k a n c i i b a f d t o n i e l i r t -

rjemi wyjątkami bądą mu
sieli posiłkować siq kredytem. 
którego uiyskanie jest dsis na-
der kositowne i połączone t. 
rozlicznemi trudnościami. Prze
ciwieństwa te są niekiedy wprost 
nie do przezwyciężenia a 
wówczas fabryka siłą (aktu uta
ję. Vi$ major kredytowe unie
ruchomiła ostatnio wiele zakła-

.1/ 
i H i e l . k u 

N a te nk«»li« / t ipsi ; w t nu 

uwaite p | ) > r r k l n r o w i D e p a i 
tM|iieptu O i l . i u i . ) 1'ia. v. k i 
l o w i , k tóry j > r / y r / e k l i n t e r » m 
r je u R r ą d i l 

C h o d / i tu o / w y t fa jny are 
dyl tlyskontowr i /al>#r|M»rr* 
nietn w m a j ą t k u ru< hnrttym i 
n i e r u e b o m y m d ł u f m k a . ral»rv-
kanci proptuui ią reientalt te «»- / • 
cowatue s w y c h a k t y w ó w i i iro 
s ią n o t w a r t i e k r e d y t u w Kol
skiej K r a j o w e j Kasie 1 'eżyczkn 
we j w wysokośc i j edne j t r re 
ciej i z e e n o f i a r o w a n e j gwaranc j i 

P. K K. P. zasila obecnie 
g o t ó w k ą b a n k i p r y w a t n e , k tóre 
spekulu ją na wa luc ie właśn ie 
przy p o m o r y tycb p o i y c r e k . 
P r z e m y ś l k r a j o w y zasługuje 
bezsprzeczn ie o wie le w ięce j 
na poparc ie S k a r b u P a ń s t w a , 
k t ó r e m u dostarcza p n w a ż n y t b 
d o c h o d ó w 

D o tego p r z e d m i o t u jeszcze 
p o w r ó c i m y 

Z Rady Miejskiej. 
134 posiedzenie plenarna I V 

sesji Rady m. Białegostoku od
będzie sic we wtorek, dn. 6 lu
tego 1923 r., punktualnie o godz. 
7-ej wiees. w sali posiedzeń 
Rady (ul. Warszawska). 

Z e względu na ważność spraw, 
a mianowicie 2 czytania i dy
skusje, nad budżetem miasta na 
rok 1923, wymagana jeat- obec
no* * wszystkich PP . Radnych 
Nieusprawiedliwiona nieobec
ność lub spóźnienia sią kara
ne będzie w myśl aft. 51 ust. 
2 Dekretu o Samorządzie Mie j 
skim z dnia 4.11 1919 r (Dz . 
Pr Nr. 13 poz. 140). a pełne 
imieina i nazwiska ukaranych 

radnych podane będą za po 
mocą prasy do publicznej wia 
domośri . ' 

Poriądek obrad. 
I ) Sprawdzenie listy obec

nych. 
2) Budżet narządu Główne

go i Wydz . I Adm.-Statystycz
nego na rok 1923. 

3) Podnieaienie podatku od 
ładunków kolejowych. 

4) Zwiększenie opłat od na
pisów i urządzeń reklamowych. 

3) Taryfa na prąd elektrycz
ny aa mieaiąc styczeń. 

(Punkty 2 - 5 ref. Prezydent 
miaata p. B. Szymański). 

Rejestracja. 
Dziś stają do rejestracji mę

żczyźni, urodzeni w latach 16§7 
I 1886 — jutro rotzniki 1865-— 
1884—1883. 

Ponadto w dniack 6 i 7 lu
tego 1923 odbądzie się dodat
kowy zapis tych wszystkich, 
którzy z jakiegokolwiek powo

du nie stawili się do rejestracj 
we właściwym ' terminie. Kto 
jednak i trm razem nie uczyni 
zadoeć obowiakkowt eterwiea-
nictwa, odpowiadać bedaie w 
mysi dotyczących przepiaów, 
wymieniotijreb Iw aśerwotnem 
obwieszczeniu urzędowem. 

r> w |M«a|si»u ul l i | M . « q f » a . U 
na w f i t a k • odrsjosł por smef»»e 
g ł o w y 

Prąal e l e k t r * t s « r s>oeVeteł 
dti / I 10 ,m s i U ^ a i godf .ną r godi 

I I iiI «s mn+ęgj* ««a 
i • • !«»*% |M $ f i t u •!«• 

fMtil w i l i i o M m k.a#*»ww.. * • • • • » j . Mk> &••••? ,e«J**eS * , . . «•*«. 

p Hf ff-ot*wsfcessr* <i+U—**•-•! • | stano a 4s**k«>4«« • * • » « • .te •••••• • • • a * 

ś w i e t l a n i * 
pądow* , . | | , 
W V t Ił 

N a k a r n e c i e , l>f»ai l«nna ~ 
dniu I Itfit w jOtf i t iast i tmk»m 
wa iane< m a t kon« e r tam wy 
padła w y i a f a n w o wdetn»e ( \>,,t 

!•«• wttdtafitatft 
#tM*a 4 | i f » » ł » M | *> •#» • 
»ft*ślttatfo • ••# ff M|i> 

Nt#*itn»#| -tettafis »•• -
y • łgert is* • • — l'sla**« 

. »rk< » > ! » • . . » ' . . t ' i - •••« 
l*a*aa<» •!<• «Mta«M*«" 

\o itttarą t l i N M n t * • • • • 
I M W * l i a i i t i » s l oal»s«s 
*. .!>•», #aw«.«>..4« . * 

1. — 
ta** 

Kronika policyjna 
o k r a d a ottn w p o f i ą g * t 

H r r e ś n a «io Hiałan«»stos w ;. M 
H l m t # w n M w i w a l i f t * » fi»wa 
r e m warfos« i ^00 (KMI mir 

N a u l icy H t i r a i t t i e j tosta ł 
o k r a d z i o n y p / . H t a w a U w n ». 
k t ó r e m u sprytny d o l i i n s i i wy 
garnął t k ies ten i l<>000 mk 

Z a a a t v s a n i t a r f i y stsn b y d s t 
t a r g o w y c h na r y n k u i ul icach 
u k a r a n o k i lkunastu p r * » k u p 
n iów g r z y w n a m i w wysnk«»4«i 
od 10 2 0 0 0 0 ms 

O b r a k b ł l o t u a a prza jaas j 
k o l e j ą posądzono p. M ( . o l d 
m a n a . s tory z r tsz tą nie mia ł 
zupe łn ie zamiaru wyi»tara« sią 
dokądkolw tek , a zna laz ł sią m 
stopniach w a g a m i przy sposób 
ności pożegnan ia 

\%% *\ • t f isirr I ' (» m«ał * • * ! * • 
( i m i f t n w ł s i «• I i »ass«»««»r ł* 
f n t # n a « k a #ąHa#»lsm akasa«i»a 
lak«»W#gO. >M# Ml«*Sjl gf* i l ł » « U 
w n s>dnai«#«l I > w m a f mąo»t<» 
p a s a t s r s . na sk%iiak «lon»#s»#n»a 
p f is t» runkow#fw Nr 484. tmu 
m i n i i do l a p ł s * sma p>s>« t w ó r 
nsi wartości btla«M U k i # <•#•-
l « w a dn B ia iegos laku . t| / I nOO 
mk I* <. a d w a ł e l . • • ,L . D y 
rob* M V K V. k tóra SH» f t 
patrts>niu sprawy farządskla 

zwrot pobtanat tyHałara g fsyw-
nv sumy 21 (NK) mk Nia sn* 
prrss larar i*a tai satystak«.p. p 
C» wniósł s k a r f f na p a M s t u n -
k o w e g o Nr 484 »a la lssywe 
obwin ian ia i m a u p r t e i m e t a r b o 

I M ! ar w arvr)i 

t > > s K i l s > • sjs I <*~ w > » . 
• »s^.«ak»»a m*0tt f M . a A ^ L * >JĄ 

l ak i . . «a**v*4«> ł*«s • - .»«<, , . , 
t ł^ t « «,^4» 

^•s • « « • • • - • >••• « « • I t ( . 
'•»*ąs«>«^« •<«•»»><•«»« «s • « 
is M <• ^ o 1 > • • •>•« â • i. • 
' • • ' • | . « s * U »-lats>«»«a § • •»« • • 
|r»w I #., M»« «»*«c4a s*s ! * • • « • 
• • • * • | ^ ^ « » * »•*. s>«a« • ! • • » s 

[•••«ks Mas]*t<»s*s >••« -»s i.-•!•• 
rą*l#.,« • « « • «•••»««««• .»k**«Ka 
^y**< s i*«|»««s*l^«'* «lla M«««. 
! • * • • • fl«r»«#ala | W M f | * i t i | N ^ 
!••«#%«. ••«.k»*f^ I a!«***«*^ 

/ak*»*Kan« '%* «ą • * • 

. ( • • ^ • « a l K«4«a««*w* •s«*>»>.** 
» | n » m . f ł ^ lat«Młą tak «».sU • 
ma lodyp ia rt*M«rką p««yk*4wa • 

odjaźdśa- warne sią pode 

„General huzarów44 

IOaeretlU w 8 atlt. Iłefcrera, wystawiema praet leapi l 
Krakoweklege Teatru ,Wawalci". taatraa 

w aUatysaatellu) 

(Dokon* /enie.) 
Dorfmeister jest specjalistą i mokrą troebą Mizzi. a generał 

od wyławiania kandydatów na j chce jur w nagrodą za to od-
ropielców; wynosi wiąc na brzeg I dać mu rąką mniemanej swej 

a*lis | *a«*k • • # - ••»•»•$« ^ 
., • . ai . f « s ^ i» # 4 

l .«s«s »»..<s <#>«-( • • Ą\... 

Z TEATRU. 
Krakewtaa OpsrstMs ..Newski 

s*s n*#t»y w a l a m 
aparat k 

raJam s s w s d i S h i s n 
( • a o o f s l M w i t ł " * 

w s d i t n i s m 
ouara tka .(•asversl H u t a 
W p«>«Ma.|«»alak • pa>ws>d«t fls 
Moralna | prs>by pr tas łe lawtama prs>bj 

ftftrg* 
towttja dyrekffa (ae#fii t w U l 

unai prs>S>y |» 
ni* badtta W s wtorek prtrgo 

kim nakładam prsaiWsaą opa 
ratką, która j«s wesądska da w. 
na z»skala palmą piefwstea-
• t w a i Kaloiana ^Ksśąśntr ską 
csardo*!a" 

Retysez ja p r o w a d n dyr r*i 
U r o k i « tąar musycsną Ate lan 
M i s z c z a k O p e r e t k a wystawio 
ną b ą d t i e wadtug • r e a a r r a a s a 

> y l w » ^a«sak. . • r *«s i . « M 
< «sr»*«s»*»r»a| •*|««.^« N Ł , wy 
•<ąp»ą | I l \ u . sk . <h4».) Ho 
re*ea«<l «U .s j , W^akawąa (Jas 
•»a) iCa- M * h t t i . r fU . #o i ^ t 

r-waśosra .hao«s «4ąlodw p, 
C aoarskfoo* 1 sk«»« H f * t e * 
Uf .Mofors I w * . Maf* >HŚisa | 
rsą p ( |ebl«**ka , 
Ik i I 

O p a r alk a «# n*aaMug«ol « «oa*a ' 
kosWzy « w o j J gooriną. I pf tasl 
o t l iasoom l a o i c i s w y s i ą ł ł k d b a 
M t r s ś t i , smasisy mosąf 
ssą b a w i * Nolsooa 

.k#6ł { 

Handel finanse, drożyzna. 
Brak gotówki w aferach ku

pieckich i* przemysłowych de
wot sic dotkliwie odczuć w u 
biegłym tygodniu. Płacono 6 
promiHe. 

W e k a b a ie przyjamowajso i 
)>owodu spadku waluty.) 
> Dowiez iono wczoraj no mia
sta: 3 wagony towarów kolon
ialnych, 2 wagony mąk i , 2 wa 
gony szmat, 1 wagon wełny, 
I wagon papieru. 

Byd ło w wtektae j ilości w y 
wiesiotio z Bialegoatoku na 
Wołyń. 

Z b o i e podrożało znowu o 
1000 mk. na pudzie. 

Buck kaasilowy w poazcze-
gółnyck b r a n i a c h za tydzień 
ubiegły przedstawiał sic jak na-

' stepuje: * 
tranzakcji z suknem nie było; 
obroty inanurukturą niezna

czne Drży naocnych cenach; 
podobnie w galanterj i (za

mówień z prowincji nie było); 
skóry miały niewielńi popyt; 

z powodu podrożenia ekstraktu 
(do 80.000 mk. za pud), skóra 
końska kosztuje 65.000 mk. zsi 

większe ożywienie było w 

handlu kolonja lnym, w którym 
ceny podskoczyły w związku 
ze spadkiem waluty; 

papier podrożał o 15 proc. 
O p ł a t y akcysowe. Magistrat 

m. w. Białegostoku podaje do 
wiadomości publicznej, że M i 
nisterstwo SprsJW Wewnętrz
nych' w porozumieniu z Mini 
sterstwem Skarbu reskryptem z 
dnia 15 stycznia r. b. L. dz. 
S. M . 6756 zatwierdziło statut 
o poborze opłat na rzecz Ka
sy Miejskiej ta. w. Białegosto
ku od wszelkiego rodzaju win 
w wysokości 10 proc. państwo
wych opłat akcyzowych, wo
bec czego od dnia l-go lutego 
rb. wszyscy, opłacający pań
stwowe opłaty akcyzowe od 
win, winni uregulować opłaty 
miejskie w ciągu trzech dni od 
chwili uiszczenia opłat pań-
st w o wy eh. 

Hand lować z Roeją mogą 
w s z y s t k i e przedsiębiorstwa 
pierwszej kategorji. Potrzebne 
do tego celu przepustki zagra
niczne z ważnością na okres 
czasu od l dnia do I miesiąca 
— wydaje Starostwo. 

FABRYKA DRUTU i GWOŹDZI 
I U X " : *•* ł i r j r y 

9 9 
i l l r w 

Białystok, Fabryczna 16b, została uruchomiona. 

t 44-1 -JL • w T^^^W l l H slssaasl oawsSJsy, kasasa. sa 

l 

Północne Towarzystwo 
TranspbrtoweiEHspedycyjne 

Spstks AkczjM 

zawiadamiając o stracie, jaką ponioało przez airuerć 
nieodżałowanego awego 

Dyrektora, Maurycego Chafritina 
' i . 
donosi jednocześnie, że Oddział Białostocki będzie 
prowadzony nadal z jednakową energją i inicjatywą 
pod bezpośrednim kierunkiem Członków Zari*}ota 

Warsiawtlsiago. 
m<± :>#<*>• <-r ' • • 1 

DROBIAZGI. 
„ U w e r s y t e t Pewaz^ckay44 

Posuedziałek: 7 6 anatom ja: 
Kościec (c. d.) dr Bajenkiewkz 
• — 9 zoologia: jamoebłony W . 
Biaiokoz 

Pśsaaa waraa^wakse podro
żały o 30 proc i kosztują po 
300 mk. w Warszawie, a 360 
mk. w Białymstoku 

Pożar w fabryce Machają za
alarmował wczoraj Straż Ognio
wą i został doraźnie zzikwido" 

wanry,wyrządziwszy szkodą nie
znaczną. 

Lacamiea atta euueci ermiJi-
camyek powstanio niebawem w 
Białymstoku staraniem T o w a 
rzystwa Ochrony Zdrowia Lud
ności Żydowskiej 

N issacMi l rwa wyf>aa-ri skat-
Ibeaa us f l i aaa i tn i i mą a a W a 
lcu należą de stałej naszej ru
bryki kronikuskiej . T y m i 
obarą jest p. M . Colewicz, 

Zawtąd SfttAkteiml Ih^eehOków Ps^katwowych 
t Kom«naIitycli w Błs r̂mastoka 

wzywa P.P. Udziałowców na Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
mające sią odbyć w Sali Sądu Pokoju (gmach Sądu Okr.) 
w dn. 11 Lutego r.b. o g. 4 p.p. z nastąp.porządkiem dzienn.: 

1. Zagajaaia Zebrania. 
2. Wyfcśf Prsowośaicsąeefo i Prcacjrdjaoi Zeoraata. 
3. Osksytaai* protokuln ostatniafo Zabrania. 
4. Wybór nowego Zarządu, wobec rezygnacji dotycheaasowefo. 

ZawiadomiflnM. 
aUrsąd W e W i a j r a sWlaotae^ 

kiego sawiedasnia niUsiessas 
odbiorców ssjsHck. te s|saiilek I 
znacznego waroatu cen i 
eras podoi ssksnis a ład l 
kowych, oplaya sa wodajl 

b. w poflsuwua* 
agiatratersj 
zostanie 

l-go lutego r| 
aśa sie i 1 
Bsatigs stoku 

Litayś aie laaieay sJpoasus. 
reiem ekele] 40 do 4)f peuc, 

Ze^eL W o 4 e l i ą i 

Biotystok 3.11 1923 Zarząd. 

zarób 
kdfues* 

Mr 

W Ę G I E L 
z kopalń d ą b r o w i e c k i c h i a l L a k i c h 

oraz KOKS górnośląski i klrwiński 
w ładunkach wagonowych na prowincje. 

p e l a a a J 

Warszawsllle T-wo 9fŻBLAZ0 
O D D Z I A Ł W Ę G L O W Y 

w WARSZAWIE, ul. Sienna Nr. 45. 
Telefony 142-58 i 507-30.1 

Oitoszeiia drobne. 
Zgaóiona tynsesaaowe zaświadcseaie 

śsaiabUiaacyiaa. wyd. w Bialyas-
atoka prf% P. K. U. aa imia Aata-
aioto Jadyckicso. (roes. \997) saam. 
Kolonia Czapliao pow. Białostockiąsja 

gabśsaa karta pawaUais, ^ y T T w 
fJialysnstaka praas P. K. U. na imią 

Jaoa Gryga (racz. 1495) saam. wa wsi 
i iaóksrk pow. Bialostockiafe skośny 
KaKnawaktai. |00 

SJ000400 ask. lob 
t ą OO StałOJ TtmB^Kt r u - | w y F # T C M u k a w . aa oaozyck wa-

b r y k i k r o n i k a r s k i e j . T y m r a z e m I rwakoek . Olerty assaaanna oa R< 
" - < • • k t ó - b z i e ^ B i a W s t a c k . WiiaW. 117 

gubiono kartę powołania, wyś. 
Tyasataka przez P. K. U. za Nz. 

3183 aa iamn Oskara Bergera (raca. 
1688) zam. prxy »L Siank}nwicza 106. 
" - 1 - . . . . _ _ _ 95 

Zfabiano kartę powołania, wysl w 
Białyzaatoka przeć P. K. U. 

aa ianie. Konstantego Olszyńskiago, 
(zoczą. 18%) zam. we Wsi KoWsnikack 
pow. Białostockiego gza. Kalinowsaiai. 
' I m f 3 
ftkzaosioao' kart«^ powołania, wysl 
wf w zoai>ssatoko prsas P. K. U. aa 
isaic Sterana Łaki)ani«ka. (rocz. 1894) 

we wsi Rybelowis pow. Bielakie-

port pssssi. 
Łkraar lsa . "" ławoT" 
•^28864-6263 aa iasif 
saas. przy u). Lipowe) 12. 

t a N t 
Ckanny Nowik. 

90 

9aobiooo kartę powołania, i kozia 
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